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i!pad n,a Wi'niowej Gó zeC. 
Pijani gospodarze zdemolowali willę i poranili 

ciężko kilku letników. 
Dopiero nazalutrz pojawiła się na mieiscu wypadku policja. 

B. policjant zamordował 
przodownika, sierżanta i dwie kobiety_ 

Bezczelny zbrodniarz, czy umysłowo chory? 

Przez zl%nq gronu"q 

SZUMIA JODŁY NA GÓR SZCZYCIE 
SZUMIA SOBIE TAK: 
BYŁO ZBOŻE. BYŁA AIĄKA. 
CZEMUZ CHLEBA BRAK? 
PRZEZ •• ZIELONA" PRZEZ GRANICE 
IDZIE MAKA W SWIAT. 
CENA CHLEBA ZAS DO NIEBA_ 
- GDZIEŻ TU JAKI L.~D? 

Talem iczy gość 
w bangarach wojskowych. 

Strzały I pogoń 
wywołały panlkEł na wyścigach. 

'&' łIII'8Za'W'a, 6 ~ 
'Wczoraj o godz. 5-eJ po poło gdy Da 

torze wyśdgowym miał się rozpocząć 
bieg dwulatków, l'ozl~ły .i, strzały 'I 
lotniska wOjs''kowego, a chwilę łp6tnieJ na 
tor wyścigowy wtargnął z lotniska łakiił 
człowIek, goniony pr~z tołnłerzy. 

Niezmajomego ues:dowa.no. Jak.tę 
okazało, zakradł .ę on do ha:ngac6W'~ w 
celu, któr~o me ehce wyjMnić i .po­
atrzetony przez tołnierzy, chciał zbieo. 
ZołnierzOlIU pomt..gła .go schwytaĆ policfa 
ma'ldują'Ca się na torze wyścigowym. 

Aresztowany odmówił wsikazania .swe 
go nazwiska i ad~u, plącząc Mę w ze· 
zna.niach. Zajęła >Się rum poliC;ja politycz 
na, która. r02lpoczęła dochodzenie 'W teł 
tajemniczej eprawie. 

tajemniczym mężczyfnle, Strzały i pogod za za,gadkowym iIntn 

k 6 d h h zero wywołały kc6tkcrlrwałą panikę na 

llocy 
przybyli na miejsee wypą.dku noaP 

str6że, 

~tórzy roZ'pędzili l'lą.pa~t1).~lt6w. 
Natychmiast p1'zystąpiona de rą.towa 

nia rannych. 
Zawezwano mieszkającego w pobJitu 

lekarza łódzkiego, p. Fism1ana, który 
przeszło god~inę pracował nad przywr6ce 
niem do pnytomności ciężko rannego 
Goldberga. 

Pn;ez całą nbc nikt na Wi'Śniowej G6 
ne nie ZIIl1~ł nawet oka. 

osobnik t ry w go zinac wleczornyc napa- wyścigach i .powodowały przerwę Ył go 
da na młode niewiasty w celach rabun- nitwach. 
kowych. ~ .. a!·lm, .. ~~a. ...... aaED=-

Bassa wzięty w krzyżowy ogień py~ 
tań przyznał się w cyniczny S(?os6lb do 
morderstlwa l napadów. 

Kurs dolara. 
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laajwlększego ogrodu zoologicznego w Eur 
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Eg7.0t) czne egzemplarze zdobywane są z narażen em zycia 
łch poszukiwaczy. 

ie 

W ministerstwie skarbu 
rozważany jest projekt 

Z iany wypłat po­
b rów urz dniezych 

W min. s'kaI1bu rozwatana jest spra. 
wa zmiany dotychczasowego terminu wy 
płaty up-osażeń urzędników i foo:kcjona. 

Cu pewien czas przyb1ja do portu żyje ona w kanałach ulkznych, prowa· szcle Ammen kazał je wyłowić. Dosta- rjusz6w państwowych. 
Projekt przev.riduje zarządzenie wy. 

hamlJUrskit:5;o okręt z 111czwyk,r~ " n za- dzą.cycb do morza. ly si7 one do rąk róż,nych mi[j~rderów płaty pensji nie _ jak dotąd _ pierwsze 
pra \vdę ladunkiem. Skradają się nań Po jakiś inny pływający drobiazg nie JednI przez nieoględne trzymanIe rybek go dnia każdego miesiąca, lecz w poło­
pn;edstawiciele najrozmaitszych rzadko miec Reichold jeździł 2 razy daremnie razem ze zwykłemi złotemi, zatracili I wie miesiąca w dniu 16-ym. Zmiana .. prze 
napotvkanych i trudnych do zdobycia.1 na S:Imatrę i d:opierd za trzecim razem czystość odmiany; inni n:szczyli umyśl- pr.owad~ona bY,łaby w ten SPOSÓ?, IZ za-

- ó kó'! 6 .' d ł 'k'lk l d' źć " d . t rl b . t lk mJast plerWSZe) wypłaty "na plerwlSze~ czv.'orono~ 'N, pta - W l P az w , LVJą- 11 a o mu Się l a egzemp arzy Eow1e me I~o zące 'ĆSlę . m o~e'd a . y om Yd'o go" wypłaconoby urzędnilkom pożyczkł 
~:lCll w podzwrotnikowych puszcach o· żywcem do Europy. Duńczyk strom mog' I szczycI SIę posla anlem praw Zl· w wysokości połowy pensji, w dniu 16-1Il1 
r ~ z rzeL:clt i jeziorach dalekich krain. wydelegow~ny przez LaboratoiTe d'Er- wych weloogonów. zaś tego miesią<:a - normalne uposaże-

PrzE;zl~ a~zet1i tych okazó'N tropika1 pet,ologie W MontpcJIier do Sene~atu Sród dzielnych i odważnych ludzi nie miesięczne. Pożyczka byłaby spłaca-
tlej faumy jest r6żnor;.;kie: jedne z nkh przywozi zaledwie 16 rybek t. zw. Sl{o~ trudniących Się fachowo niebezpiecz- na w kilku ratach przy następujących wy 
dost:ll1ą ': ię do zwierzyńców i menażerii czl{6w. złapanych śród tak niebezplecz- nym procederem "poszukiwaczy", czę· pła twa ch t' 6b ęd' ń: t ł 

. . • . '. b en spos· Uirz nl<:y pa:s wow 
wędrownych, inne służyć będą dla do· nych bajorów i plasków lotnych, ze każ· sto metylko ze względów materjalnyc . 'PobieraMby pobory za pierwsze dwa t y-
Ś\'! iadczen i celów naukowych, niektóre I dy niCDstrożny krok groził mu zapa"nlę' ! lecz i z zamilowania i dla ?ewnej żyłkI godnie z dołu, a za dwa tygodnie - li 

ozdobią gabloty gabinetów przyrodni. ciem się w bagno i nieuniknioną śmfe: ł awanturniczej są i poszukiwacze stor· góry. 
czy clI, publicznych i sZlkolnych, tędą i cią. ; czyków, których nieznane odmiany zdo. Projek.towana. zmiana dy1ktowa?a ic:;st 
takie, sz'czeg6lniej śród ptaków i ryb Weloogony, sz'tucznie wyku'ltowywa bJrwać trzeba, również narażając się czę względamI techruczno - kwsoweam mm. 
które za po~rednictwem t. zw. magazy- ny przez japończyków gatunek ze zwy· stokroć na śmierć z ręki mieszkańców ska~~kszość danin publicznych wpły­
nóv.r zoologkznych dostaną się w ręce kH złotej rybki, dochodzą do ceny 300 dzildr;JJ krain, !{ędy kwitn~ te o dziwacz. wa albo w ostatnim dniu miesiąca, albo 
pry'vatne. dolarów za parę. Najpiękniejsze z tych nym kształcie i upajającym zapachu w pierw,szej połowie, CIO wywołuje po-

Frzeważnq jednak część tego żywe· rybek, posiadają,cych cudowne przejrzy fn'liaty. trz~bę przelewan;ia sum w ciąg~ miesią-
go a zwl2..szca, grubszego transportu za- ste jak gaza ogony 6 razy dłuższe od cia W Londynie znajdiIje się specjalna ca I ?0-r:0wneGgod Ich, a;sygnowdamagw k.oń 

. .. I f' E' h ' bk' k .( ś ód h d ' . Id h'd' N k'lk 1 d Ctt mIeSIąca. y paerw'Szv ane o role-g~r.ll1a naJ~I~ (s:", lr:na W ~rople, an- 'la ry I: spot al,; m,nina r o owcow glc a na orc l e~e: ~ 1 a at prze siąca przypada w święto, 'a wypłata na-
d lWlra dZJkleml ZWIerzętarnI: "Hagen. Ameryki Północnej. wybuchem ostatmeJ WOJDY sprzedano na stępuje w przeddzień, pensja wY'I'łacana 
- I.:.k". Posiada ona w Hamburgu ogród Dostały się one tam z sadzawek sa· giełdzie tej storczyk za zawrotną sumę z góry za następny miClSiąc obciąża wy-
'Wologiczny, połączony z hodowlą, mego Mikada, który ofiarował z nicr sześciu h'sięcy fl'ntów szterlingów. Od· datkli poprzednie$o ~ie.siąca, Z te.go pc;>-

Wiele specjalistów, którzy przez dłu- dwie pary Danielowi Ammenowi, admi- zr.acza ł się on . prócz niezwykle fanta. wo~u, skarb ~U'slał nne}ednokrotOle uCle 
. l t _..I ł I' ć . d b' . . " . ' kac sle do pozyczek w Banku Gospodar-gle a a .{)ud a I zapozna SIę z upo o a· rafowi Stanów Zjednoczonych. \Vzru- sLyczr.ep'o kWIatu i nie mn iej oryg-Jn?Ii1f:' stwa Kra'owe6o. lub Banku Polskim i o-

niami i zwyczajami tej całej masy zwie- dzily one tak wielki zachwyt, iż jeden z oprawą, wykwitał bowiem z napfJ!y płatać p-rJoc e n't y.' 
rząt z pod najrozmaitszych szerokości amatorów ofiarowywał 12.000 dolarów spróchniałej już czaszk i jakiegoś dziku- Wypłata peUS'jli pracownikom prywat 
geograficznych, stara się o wynagrodze- za Jedną parę. Admirał jednak odrzucioł sa. I nym wZlIIlacnlać będziie ruch w handlu 
nie im w granicach możliwo~cI utraca- tę propozycję. Kwiat ten przywióz.t do curopy w~o. w.rzemioś.le, w ~ea.trach w pierws~ych 
nych rozkoszy swobody. To też, g<ly Lecz po upływie dłuższego czasu ski poszukiwacz. który zdobycie t~~o bdm~ch kazddcg? mlehsląca, \~Y'P~at,a bzads ~o 

. któ . t I d' h .' orow U'rze nlCzyc - ozywlac ę zle nie . re ZWIerzę a z n e OCleczonyc PO gdy rybki te rozmnożyły się w specjal- nadzwyczajnego okazu 01nCl! , ~e nie prze ten ruch w -drugiej połowie miet.Siąca. 
najwIę~ze.j części prz~zyn nie roz- nie urządzonym dla nich basenie, trzeba płacił życiem i nie zostal pożarty prz!!z Sprowadzi to równomierniejsze UM)! 

mnaża:ą SIę W niewoh, u Hagenbecka było bezustannie pilnować przed złodzie jnkiś szczep ludożerczy, na którego cenie rynku pieniężne.go znakami o ie. 
miewają potomstwo. Dowodzi to nie· JarnJ. Sprawiało to taki kłopot, ż~ wr - cmentarzysku oas7l1ka? tę orch ' d cję. gowemi bez potrzeby ich zwięl,szania. 
tylko gruntownego wystudjowanla wa- ~..:...~ ~~~ _ . I ~'_ .:...::.~~ "'i • ~' :'~ 
runków, w jakich tyją one na wolności 
lecz taK:te niezwykłe} troskliwości i u­
miejętności wnikania w Ich naturę. 

Prócz tego pracuje tam 1 doskonali 
się cała falanga treserów, ujarzmiająca 
I nkladaJąca wszelkfe rodzaje czworono 
gÓW od zwykłego foxa ~wszy, a koń 
cząc na najolebezpłecznłeJszem drapleż­
ulku, czarnej panterze. 

Początkujący poskramiacz oswaja się 
tam z niebezpieczeństwem grożącem mu 
ze strony jego elewów. Ci zaś, szkoleni 
częstokroć już od pierwszych mies:ęcy 
swego nIewolnego żywota, pnyw.vkają 
%Wolna do swyC'h panów, którzy w przy 
szlośc! chlubić się nimi będą. Wlęk. 
szość bowiem zwierząt dzikich Jako to: 
lwy, tygrysy, słonie, krokodyle f t. p 
podzłwfatta w cyrkach całego ' świata 
należy do Hagenbecka ł Jest tylko Wyr 
najmowan'a J)l"odukującym słę pos.kra. 
młaczom. 

Nie potrzebujemy nadmieniać, :te ldo 
bywanie tego rzadkie6'o materjału, za­
mieszkującego niedostępne puszcze, nic· 
przebyte lasy dziewicze i dżungle, połą­
czone jest nietylko z olbrzymim nakta 
dem pieniędzy, ale częstokroć z naraże. 
\1iem życia. 

Oprócz wysyłanych od czasu do cza· 
su większych wypraw dla połowu ma­
sowego drapieżców, są ludzie pOjedyń­
czy, zajmujący się wyszukiwaniem rzad~ 
kich owadów, Jak to nieopisanie pięk. 
nych motyli zwrotnikowych, żuków itp 
Są też specjaHści od polowu drobnych 
rybek i różnego rodzaju zwierzątek, ży­
jących w s~odkiej wodzie jezior i rzek 
a przeznaczonych dla pokOjowych akwa 
rjów. Egzemplarze takie dochodzą nie­
raz do ogromnych cen. 

Wodorysty akwarjalne sprowadza 
się z całej ku.li ziemS'kiej. Oto Elodeja 
pochodzi z Afryki południowej, ojczy­
zną Ludwigii pluvianaris jest jakaś bez 
nazwy rzeczutka w Angoli. Maleńką 

rybkę Goblus xanthorona sprowadzono 
z miasteczka Pontonaki na Borneo. gdzie-

0'0 łoud}/Jiskiego ogrodu zoologicznego przybył, dostarczony przez Hagenbecka, n1ezwYkle rzadki okaz kaczkl pofu­
dni9wo - amerykańskiej, która żywi się rybarr.i. Może ona przebyć 40 minut pod woda na Dołowaniu, poczem slXt~ 

koinie wraca na ~a~aź drzewa na odooczvnekt. 



Podczas czytania romansu. 

dokonane przez ojca na d~deci; u 
Straszny wypadek w jedne.i z wiosek pod \;Vidawą, 

. . . Widawa, S. września. I kr~t~i:j jeg? nieobecności mógł się od. 
W Jednej z wIosek pod Wldawą W o-I byc JUZ porod. 

sŁa'Łni<:h dniach zaszedł niezwykły fakt· Tymczasem istotnie lak bylo. Wf parę 
mimowolnego morderstwa. Zapewne nie godzin po wyjeździe Krolikowskiego, żo 
notowany doŁychczas w kronice wypad- na jego poczuwszy symptomatyczne bóle 
ków. posłała po akuszerkę. 

Józef KroHkowski z dnia na dzień 0- Na krótko przed powrotem męża u-
czeki wał potomika. Ze względu na ,to, iż rodz~ła dziecko . .woworodka złożono na 
żona jego przy poprzednim porodzie prze drug·lm lóżku i pTlykryto płachtą. 
szła ciężką chorabę, zagrażającą jej ży- Ale Kwlikowski o tem ni-z wiedział. 
ciu, Krolikowski z obawą myślał o mają To też wszedłszy do izby, na wi,dOtk 
cem Illastąpiić wkrótce rozwiązaniu. Na jęczącej kobiety i akuszerki popadł w 
wspomnienie strasznych męczarni kocha zdenerwowanie, obawy ożycie swej żo­
nej przezeń mabżonki, tkO.iwy mąż drżał ny. Sądził, że pOTód dopiero nastąpi. 
poprostu ze sŁuchu. Trzymał właśnie w rękach twardy 

I zdarzyło się w ub. tygodniu, że na ~ilku~unto,wy pakunek, .N~e ~astanawia­
kilka godzin zmuszony był wyjechać z do ląc ~ę wIele "': ł'ozdr~z.me~lU l'a~unek 
mu. Kt6± opisze jego przerażenie, gdy ów cISnął na ł6zko, gdZIe l~zało dZIecko. 
po powrocie, ż,onę swą zastał jęczącą z KTzyk zgrozy wydad SIę z wst obec-

Córka: Mamo, styszysz?. Ten hra-bia Merze tancerkę za ton~ .• , bó1u w łóżku, a obok niei akusze~kę. Ani nych. , , 
Matka: Mówiłam ci, żebyś się z nLmnie zadawała... przez myśl mu lIlłe przeszło by w ciągu Akuszetika Jednym skokIem dopatdła 

!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!~~!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!:!!!!~!!!!'~!!!!!! do łóżka. Nies tet
v

, mLmowalne m orde.r-• mą *#Mi&d8*:gM& .. e ;;t pWM - A wzwtsaWi' stwo stało się j~ż dokonanym faktem. 
Ciężki pakun~k spadł lIla głowę tlziecię­
cia. P-o usunięoiu ciężaru i odkryciu płaclr Tra edis na \Naselu. ty ujHano trupa noworodka ze :mniat­
dioną czaszką. 

Dopiero na ów stra's;my wid.ok 1JroZU 
miał K'l'oHkowski 'Powód przeTafenia do 
mownik6w, wywołany w talk nieszczęś1i 
wy sposób objawionem przezń roene:rwo 
waniem. Niestety, zapóźno Świadomość 
dokonanego mimo woli morderstwa 11'0-
grątyła Królikowskiego w rozpaczy. Zo­
na jego skutwiem doznanego w'Shlfąsu PO 

---;o'J-:--

"On mi złamał tycie, a ja mu wypaliłam ślepia". 
---:011----

Straszny akt zemsty zdradzonej kochanki. padła w ciężką chorobę. • 

PiotI1k6w, 5 wrzelŚnia. 
bt.oni Chętny, mies2lkaniec Komod­

.. :w. pow. piotrkowskim przea pewieo. 
OSM .utrzymywał miłosne st~U!IXki I Ka.­
tarzynĄ Ograezyk., m'ieszkank" Szydło­
WL 

Lec~ po pewnym czasde uprzykrzyw­
nr Sdbie względy tkliwie kochającej go 
p8.lllly. począł ją zaniedlbywać. Urodziwa 
Kasia martwiła się srodze i czyniła swe 
mu wybranemu wymówki. - Lecz wszy 
stko na nic się zdało. Chętny zupełcie 
zaniedbał dziewczynę. A tymczasem Ka­
sia wydała na świat chłopezyka, będ.ące 
go owocem ie; miłości do nieczułego ko 
cha.nka. 

go Chętnego z wyd>rantką jego sm:a. 
Podczas 1łc7Jty weselnej nagle w łród 

biesiadników pojawiła mę Kula. Na ręku 
miała d%ieck<t - dowód ",ojej krzywdy 
Na wkiok uwiedzionej d:riewezyny, wia­
rołomny kochanek pohladł z przerAŻenia 
Tym'C'Zasem Kasia 'Przedzierała się przez 
tłum uczestników wesela. Doszedłszy do 
stołu, przy którym siedziało świe!o sko 
jarzone maM:eństwo, dviecko swe rozwi­
nęła z chust1d. Położyła je obok na stole 
Weselnicy osłupieli ze zdumienia. 

A Kasia sięgnąwszy w zanadrze, do~ 
była jakąś butelkę i nim. zdołano temu 
przes2!kodz~ć, zawartością jej cMusnęła w 
oczy Antoniemu Chętnemu. Z ry1ciem 

= .fi 

b6tu porwał tię od stołu oślepiony pan 
młody. 

Ogarczyk6wna %Wróciła się w6wczae 
do uczestnfk6w w~ela i powiedz:łała t. 
słowa: 

- On mi złamał życie, a ja mu wypa 
Iiłam ślepia. 

W Pabianicach 
bezrobocie się zmniejszyło 

PabianIce, ~ wrześnaa. 
W Pabjanicach zaznacza się corat 

większe ożywienie w przemyśle. Szcze 
gólni.ej w większych fabrykach, Z każ­
dym tygodniem wzrasta ilość zatrudnio­
nych rąk. Np. w firmie Krusche i Et"Jder 
w maJu pracowało 3048 roe.oill'ikó\y, Ci 

dziś ilość ich dosięga do 40UO, 

I wziąwszy ze sŁołu dziecko, chciała 
optl'ścić mieszkanie, Niewątpliwie, skut­
kiem zamętu, spowodowanego zaszłym 
wypadkiem, udałoby jej się wy}ść niespo 
strzeżenie. Lecz na weselu znajdował się 
przypadkowo policjant, który zatrzymał 
mśoiwą dziewczynę. 

Ofierze zemsŁy zd<radzonej 
grozi utrata wzroku. 

Tak samo w firmie R. Kindler. gdzie 
od ma la do chwili ohccncj I;':zba pr:1.c(.­'l wników z 493 wzrosh do 1('00, 

kochanlt1 I inne mnieJsze hl;l'.' 71l3CZnie po· 
większvłv ilość rąk pracl1.ią.:ycll, 

AFiH\ UM5·-"" HI t Iii OUCf"~J~~~ar.;:'P~ Chętny, nie bacząc na to, co się sta­
nie z uwiedzioną przezeń dzie wCzy.l1ą, 
pozm.awszy inną pannę, postanowił wejść 
?: nią w związek małżeóski. 

Dowiooziała się o tern zawiedziona w 
swej miłości Kasia. 

I poprzysięgła niewiernemu kochan­
kowi zemstę. 

Ub. czwartku odbył się ślt.rb Antonie 
_ * Mi S • 

6 guzików naizdrowszego ka\Va!efVl 
i chustka od nosa autentycznej dzie"lr~c·~: 

miały "uzdrowić" męża naiwnej wreśniaczlii.. 

Korony złote po 
4 złote.,. 

Pomysłowy oszust w roli 
dentysty. 

Radomsko, 6 września 
We wsi Chlebowice pod Radom­

~kiem zapanowalo niezwykle porusze­
nie. Wszyscy gospodarze z żonami i 
dziećmi zgromadzili się na szosie, pro­
dzącej do Chlebowic, albowiem, jak ich 
zawiadomiono uprzednuio, do wsi mieli 
przybyć 

Pabianice. 5 września. , lekarze - cudotwórcy. 
Od pewneg-o czasu graSUje w Pabja-, . . , , h' kOI d k' d ktorzy tu mlClI SIę zatrzymać, .• 

nIcac ja IS orno rązny entystyczny . A A .. 
t h 'k kt' . dz . . przelUZucm z Zll. 
ec nI, ory - mię y mnemi - robi r, ", d ChI b ' 

l t 
" k 4 t d ·t l' nr I rzecz} WISCle o e OWIC przy-

"z o e orony 1'0 Z1. o sz U\I. vvy- b l' t ' b ." , 
st d ć 5 d tk b y I egzo yczme U ram goscle, oznaJ-

arczy a mu proc. zaa 'u, y.. .. d tl" , . , .. - . Imając zgroma zonym umme WleSllla 
Wlecej gO l11e oglądać na oczy. Ale, czyi., " . 1 'lk d ' 
zr 1-~ l' 1 t . k 4 t t . l.Kom, IZ w Ciągu il U go zm mogą u-OUlen e z o eJ .orony za Z10 e me. . , . 
, t . d? P śl' l zdrowlć nawet beznadzleJme chorych. 
Jes prOPOZYCją porzą ną. omy cle ty D 1 k'" "l ' d 
k 'l b d" '1,' t·ć o "e al zy zwrocI a Się prze e-

o. I e e ZleCle mUSIeli ~ap aCI U prze- tk' .. k S: k 
~f t . dl d t t. , wszys lem o pomoc meja a le~z 0-
" ę nego OSia e~!O en ys y. ó' , "t . 

T t 
. d ' k' 'k k 't wa, kt rej mąz, najDoga szy we WSI go 

o ez owcIpny lerOWI1l w ro - , " 
kim czasie zdobył obstalunków bez Hku spodarz, od, kIlku lat b~~ sparalIzowany 
K~ tylko mógł ,stalował "złote korony" Cu~ot:vorcy wyrazIlI gotowość u-

A pomysłowy "dentysta" rhowal do zdrowl~ma go. . 
!-deszeni pieniądze i śmial si,ę w skry to- ObeJrz,awszy c~orego przybyh ~ażą 
ki z głupoty swych bliźnich. A bliźni dali, od SI.~czkoweJ, by \~yst~rała SIQ o 
;lęH pomyslowe~o oszusta, mimo wpfa- sze5ć guzrków od spodm naJzdrowsze­
~onej "zaliczki", świe<:ąc zepsutemi zę- go we wsi flaw~łera oraz .0 c?ustkę do 
"ami. Zebrała się ich spora gromada nosa, nalcz~cą do dZieWICY. 
hóra Iąc.zn·ie wpłaciła kilkaset złotych Wieśniacz!{a sp~łni!a szybko ich po 
.,zadatku". Odszukaniem dowcipnego le,::;;nio, wobec czego cudotwórcy wzię 
~ędrowca zajda się energicznie polic.ia li się do p:acy. 
~·iestetv, jak dotąd, bez pomysłowego Podczas gdy jeden z rJch umieścił 
:yyniku. ~uziki w chustce, którą 

Jedenastu szpilkami przybił do ścłany 
nad łóżkiem chorego, 

drugi, przewracając oczami szeptał ja­
kieś tajemnicze zaklęcia w obcym języ­
ZU. 

Trwalo to dość długo. 

Po pewnym czasie "cudotwórca", 
wyczerpawszy tę część "programu" 0-

swiadczyl wieśniaczce, iż chorego w 
ten sposób nie uda się mu uzdrowić i 
wobec tego musi się wystarać o 

pięć banknotów w obcej walucie 

Wieśniaczka, wierząc święcie w 
praktyki cudotwórców, pobiegla szyb­
ko do sąsiadów, gdzie otrzymała dola­
ry. 

Po\vróci\vszy ze st!~YC!d.l .).f I.~ t 7::'" 
wyszli z Sieczkow?, której po:;;cili \ ... ska 
zać granice wsi. 

Zatrzymawszy się przy miedzy gra 
nicznej przy pomocy dzikich okrzyków 
poczęli wzywać pomocy sit nadprzyro­
dzonych. 

Sieczkowa przyglądała Się im w slm­
pieniu, 

Jeden z cudotwórcó\y, \\'estchnąw­

szy gkboko, oświadczył j~j wreszcie: 

- Niech pani wraca do domu. Mąż 
jest już zdrów. 

Sieczkowa wrQczyla im kilkadzie­
siąt złotycH za "cudowne uleczenie" i 
podziękowawszy im udała się do dornlt 
w przeświadczeniu, iż mąż jej rzeczy­
wiście wyzdrowiał. 

Okazalo się jednak, iż w stanie zdro 
czytainc głośno olbrzymie księgi, klwa- .wia malżonka nie nastąpiła żadna zmta 

li się na wszystkie strol1'Y. • 

Gdy powróciła do swego mieszkania 
ujrza!a niezwyktą scenę. Dwaj cudo­
twórcy siedzieli na stole i 

na. 
Wieśniaczka wręczyła im 5 bankno- Gdy zaś po pewnym czasie udała się 

tów dolarowych (20, 10, 5, i 1 dol.). na strych po dolary przekonała się, iż 

Jeedn z lekarzy owinął pieniądze cudotwórcy rzeczywiście dokonali lICU 

chustką, dmuchnął na nią, dwa razy du". 
przewrócił oczami, gwizdnął, poczem W chustce miast dolarów leżały ja" 
okrążył izbę w tańcu przypominającym kieć kartki papieru. 
oberka, Sieczkowa, nie mając już teraz ża .. 

NastĘ'pnie udał sio z chustką na· dnych wątpliwości, iż dala się nabrać 
strych i umieścił ją na pod todze nad po- przez sprytnych oszustów zawiadomi-
lwjem, w którym leżał chory. la o ich gościnie policr;. 



NAJLEPSZY SPOSÓB 

- Nienawidzę go do tego stopnia, 
te jestem gotowa sprowadzić nań naj­
większe nieszczęście. 

- Dlaczego więc nie wychoozlsz za 
tjiego za mąż? ... 
Bil'~""""~"""'''''·_~''''. t\YIll!MIAI 

JCZY hr Roni · er będzie ułaskawiony? 
Matka jego błaga prezydet=lta Mościckiego 

O zobaczenie raz jeszcze syna przed zgonem. 
Warszawa, 5 września 

Już od kilku lat czyniono usilne za­
biegi, by wyrok b. warszawskiej Izby 
sądowej, skazujący Bohdana hr. Roni­
kiera na 11 lat katorgi za zabójstwo w 
celach zysku szwagra swego mfodocia 
nego Chrzanowskiego poddać rewizji. 

PierWsze podanie w tej sprawie 
wpłynęło za czasów okupacyjnych, na­
stępnie zwracano się jeszcze kilkakrot­
nie do naszych sądów po odzyskaniu 
liiepodlegtości. I oto cala sprawa stała 
się aktualna z tego względu, że to, co 
już zda się, do smutnej przeszłości, o 
już, zad się, do smutnej przeszłości, o 
czem już ludzie zapomnieli nawet, zo­
stalo nanowo wyprowadzone na powie 
rzchnię z zamiarem uzyskania rewizji 
procesu. 

W r. 1925 prokuratura warszawska, 

z zarządzenia sądu najwyższego, poczę zienia Mokotowskiego - Ronikiera 
la nanowo wertować sprawę i prowa- zmalała do minimum. 
dzić dochodzenie - ażali istnieje pod- I oto w tern stadjum, gdy do skaza .. 
stawa do owej rewizji. nego R. żadna z poprzednich amnestji 

Punkt ciężkości polegał na ustałe- - oprócz dekretu amnestyjnego mar­
niu, czy protokół posiedzenia sądowego szalka Piłsudskiego z dn. 8 lutego 1919 
IV departamentu b. warszawskiej izby r. (z czasów, gdy był Naczelnikiem pań 
sądowej - był prawdziwy. stwa) . a darowującego jedną trzecią 

Poczęto odszukiwać przedewszyst- część nieodcierpianej jeszcze kary, mat 
kiem wskazanych przez B. Ronikiera ka B. Ronikiera, p. Wanda Ronikierowa 
świadków. Zbieranie materjałów okaza I zwróciła się wczoraj do Prezydenta 
to się po tylu latach wielce utrudnione I Rzeczypospolitej Mościckiego z nastę­
a nawet prawie niemożliwe, gdyż jedni pującą blagalną prośbą: 
ze świadków dawno odeszli już w za-
światy, inni pozapominali ważniejsze Pilszę te słowa, panie Prezydencie, 
szczegóły, inni wreszcie znalefU się prawdopodobnie, ostatnie w życiu. 
gdzieś poza granicami kraju i t. p. 

A choć sprawa rewizji procesu nie 
jest zamknięta i trwa, niemniej nadzieja 
odsiadującego iuż 8 lat w murach wię-

H& 

Jestem znękaną żyCiem staruszką} 
wychyliłam do dna kielich ludzkiej zgry 
zoty. 

W podzIemiaCh Łodzi. Z d b . . Ił eb ł · .., e 
st;i:;d~~ez~::~ętpyM~o;:a~=~li:::~~ re unuwany UfZęuDłn rUJe Się ,uglem, 

Pozostało mi na ziemi jedno jeszcz~ 
serdeczne pragnienie, które podtrzymu 
je resztkę sil mOich, pragnienie zoba­
czenia przy sobie mego jedynego dziec­
ka, syna Bohdana, którego bez pańskiej 
deCyzji w żaden sposób uJrzeć nie mo­
gę, bo trzymają go w więzieniu, a ja je­
stem zbyt stara i wyczerpanat by tanT 
do niegó się dostać ••• 

nych, ,dokon.any~h w cz~ie j~go url?P~. n;e mogąc patrzec" na głodowe męczarnie 
w druu wczorajSZym zWiedził OSobiŚCie l 
pri':eprow!1uone osta:tnio prace", swych dzieci 

(Z pras)".) • 

de! .. 
Smialo, śmialn, panie prezyden-

Pan prezydent wlazł do rury inżynie 
ra Skrzvwana. 
~ Gdzie jesteśmy? - zapytał. ści­

skając kurczowo dloń inż. Żegoty. 
- Przy zbie~ Gdańskiei ~ Z;elonej! 

- odparł inż. Skrzywan, podtrzymu.j~lc 
chwiejąc.eRo się na HOga'Clh prezydenta 
miasta. 

- Oto gruc1a ziemi, którą lIsypaliśmy 
/lazajutrz ])0 wyjeździe pana prezyden­
ta ... - objaśnial inż. Skrzywan. - Jak 
się okazało PO sprawdzeniu nasyp w tym 
miejscu jest zbyteczny, na wet do pewne­
go stopnia szkodliWy... SPf~cjaln:e wy­
loniona komisja dla sprawdzenia. kto jest 
winowajcą powstania nasypu wtem miei 
scu doszła do w,uiosku, że nasyp pow­
siał wskutek trzęsIenia zlern~ w Japonjd 
Chodźmy dalej l.. 

- Zaraz ... zaraz ... - zatrzymał ich 
()rezydent - czy nLe zabłądzimy ... 

Smi·ało, panie prezydencie. śmiało 
tnam swe rury doskonale! - uspakajał 
inż. Skrzvwan. 

Poszli dalej, Kierownik budowy ka­
na'lizacji udziela w d:rlszym ciagu wyja­
śnień: 

Z Warszawy dOnoszą: WczoTaj niestezęśłiwemu zbrakł-osH Ni\echby mole wypłakane oczY zoba 
Posterunkowy policji 6 korn.1lsarjatu, do dalszej walki z tycie-m. czyły go raz jeszcze przed zgonem. 

patrolu1ąc wczoraj wieczorem ulicę Wa- Napisał list do matki, za ostatnie pie 
liców, zauważył we wnę.ce domu Nr. 2 le niądze kupił ługu i wypił całą butelecz- Od 16-tu zg6rą lat syn mój wleczt. 
żącego mężczyznę lat około 35. kę. swe istnienie pod okrutnem brzemie-

Mężczyzna był nieprzyiomrly, wyrai- List brmrl: niem najcięższyrch moralnych przejść, 
ne były objawy zatrucia, Policjant we- Na}ukochańsza i najmi1sza S0TCU me- przeszlo osiem lat przesiedział w celi 
zwał pogotowie ;ratunkowe, które stwier mu Mateczko! Więziennej, która go odrywa od świata 
dziło zatrucie ługiem. Daruj mi Matuchno, że zadaję ten bo 

W stMllie bardzo cię'Żldm przewiezio- lesny ciOIS sercu twemu, ju.z i tak znęka- matki i trojga dzieci. (Jak wiadomo, żo-
no nieznajomelgo do s2JpHala sŁarozakon- nemu. na B. Ronikierą tycIe sobie odebrała). 
nych, No, ale cÓŻ mam począć nieszczęśli- Czy to nie dosyć? - pyta. Prośba 

Energiczne śledztwo, przeprowadzone wy! Daremnie błagałem, prosiłem i zabie 
przez szósty komisarjat, ustaliło, iż je3t gałem u dobrych ludzi, żebrząc pracy. O re,:,izję pro~es~ - nic może doc~e~ 
to niejaki Zygmunt WiśniewsIki, bezro- Jak widać MaŁeczko tycie odmówiło kać SH~ zatatwlema. A tyr~czasem dZlen 
boŁny biuralista, ZlłIIIJ.Iieszkały z matką i "'mi takiej "radości, jaką jest praca. za dniem uchodzi, a syn mój cierpi nie­
dwojgiem dzieci przy ul. Siennej Nr, 20, Trudno! Wolę śmierć, ciż patneć na znośne m"ki, zadane mu na mocy rosyj 
Żona WitnleWlSkiego zmaJtła przed kilko męczarni.e drogich sercu. memu sierot Sa skiego wyroku przez obcych polakoier 
ma miesiącami. Wkrótce potem li on stra blnki i Krysi. Bóg świadkiem, Ite ratowa 
cH pracę. Do domu urzędnika wkradł 'Się łem się do ostatniej ~hwili, wyprzedałem czych sędziów. 
niedostatek i wreszcie zapanowała skuj WiSzystko. Bezrobocie i głód u~zyniły z Polskie sądy nie stosują tak sura. 
na nędza. nas nędzarzy. . i h h 

Wiśniewski, który kochał gorąco swe Całuje wszystkich i pozostaje do 0- wych kar w analog cznyc sprawac. 
dzieci, chodził jalk obłąkany. sta tniego tchu życia kochający Polska rada kaZdemu z dzieci swa-

Szukał pracy. Jakiejkalwiek, byle tyI Z)"gmunt. ich jakieś względy okazać, czy:tby dla 
ko na ~h1.eib starczyło. Jakież ponure św1iatło rzu~a ta prosta ala b maco-

Niestety, napr6żno! i szczera spowiedź niedoszłe~o samobój- jednego mego syna mi yć 
Wszędzie, :gdzie się 2lgłosił, zbywano cy na stosunKi, panujące:na wielkiem tar chą? 

go niczem, "na p6Źi1liej" obiecuią<: posadę gowisku dzisiejszego życia.. Zresztą nie o to chodzif 

Samobójstwo policjanta. 

- Oto belka. która przypadkowo 
wpadla d doru 'kanallzacyjnep:o z dwo­
ma robotnLkami t jednym. BORll ducha 
~innym, przechodnIem ... Belk~ udało 
SIę na szcz.ęśdlile wycIągnąć. robotniCY 
Jednak ł przechodz.ień z8Jpadl1 pod zie- W • o śl b- t łOł b" l ' t 
mię l Wszelkie 1>OSzuklwanla okazały stę mIeSIąC po łl te 5 rze I 50 te z rewo weru w us a 

Ja zwracam się do Pana, Panie Pre'" 
zydencie, nie jak do zimnego sędzi6go, 
ale jak do wielkiego w Polsce człowie­
ka, który musi mieć serce wrażliwe na 
cudze nIeszczęście i musi życie znaĆ 
glębiej od innych i proszę Go o wzglę­
dy dla siebie i mego syna. 

~f~~~taC~~~~'dnl'Robota wyciągania bel- Z \Varszawy (tonosza. . Wczoraj po południu Lipiński rlelego 

belka ...... owu qrtrzy Wn~ke"t' W
k 

cZ{).raj Na torze kolejlki Wilanowskiej o ki!o wany został do Slpotrolowania JiJnji kole~ 
uH wPaa a... s u e nawa- t d Wil l zł ~ 8-' k' W'l k' ' 

lu pracy nie zdążyliśmy jej jeszcze wy- m~ r o d anodrwa zna a Wł~t,.?raJ Ot eJ 1 Z 1 ~nows;bleJ"ł' ł ...... It..J tr 
ciągnąć Pan p e d t l' dal" Wiecz:, ozorca ogowy ZW mu pos eran yCla pOll aWl SIę na s LWLJIle, s ze-

_ Z'a"raz zar, aZY enD1
Pozwo 1 . te1k: kowego poli~ji państwowej z r01JSadzoną łając sobie z rewolweru w usta. 

... r z... . acz ego tu a ..J1. L' " k' b ł t 1-.1' d . 
~i,emno? .. - wahał si, d t CZ8JS·ZKą· •• , • I lpms 1 y rto?a,Y z~ euW1e o In1e-

_ ~mla'lo Amiało paę PI" an prezd
y :!l 'I Okazałoslę, te Jest to pohcJanŁ z po- s1ąca. P,rzy~zyny Sd'll1erC1 koledzy dopa-

., • ~ 4.. n e prezy enCIe. t . k '1 k' C ł Li:.l tr' . !kł t h f' h _ uspajmjał inż. Skrzywan _ oto() dół- s ertml: u W1 anoW's lego, zes aw pll!- uJą SIę w . opo ac ilnansowyc. 
wykopany przez pomyłkę... Ostro!nie skd, łat 30. . ._ 
panie prezydencil'e... Jak zaznaczylem -----, 
dól ten wJ71kopano przez pomyłkę... Kto 
to zrobrt - nie wiadomo... Specjalnie 
wyloniona komilsia doszla do wniosku 
że pra\VdapooOibnie ktoś pod nam! dołki 
kopie... lutro dóZ ten będzie zasypany ... 
Proszę da'l.ej .. . 

- Zaraz ... zaraz... Czy tam aalej bez 
oiecznie ? .. 

- Smiało. śmiało, panie prezydencie! 
- oto dalszy ciąg naszej niezmordowa .. 

Skarby na dnie morza. 
Zatopiony statek z transportem złoła bankowego. 
W pohliżu portu Brest spoczywa na Dotychczas usiłowania spełzły na ni-

dnie morsklem wgłę-bokości 110 metrów czean, 
zatopiony dkręt angie~ski .,EgiJpt". Niez:tnie.rna masa wody uniemoźliwia 

KatalStll"ofa zda.rzyła się przed cztere- nurkom doŁail"de do okrętu. 
ma laty. Żaden pancerz n1e może uŁrzym.ać 

Skutkiem bUirzy okręt został uszlg>- ciśnienia wody i najlgrulbsze płyty stal o­
dumy i po strasz~iwej eklsplo~ji kotła pa we pękają jak ćwiartki papieru. 

Paniie Prezydencie - kończy niesz­
częsna matka '- czy nie będę mogta z0-
baczyć, pożegnać i pobłogosławić mego 
Jedynaka, który nietylko doznaje nielUJdz 
kich katuszy moralnych, ale i dotknięty, 
jest poważną chorobą spottęgow8Jna. wIę­
zIennem życIem ! beznadziejnością swej 
sytuacjilo 

Czy nie należy kres położyć lego det 
pieniom? 

Spraw, panie Prezydencie, ulgę me} 
ostatniej tęsknocie i uśmli,e.rz ból, który 
nęka zgnębioną moją duszę. 

WróĆ mi syna! 
W kolaoh sądowych utrzymują, że 

prośba matki o częściowe ułaskawienie 
ma być w tych dniach rozważaną. 

nej pracy ... W tym mliejscu powstanie 
punlkt ce'ntraJ.n.y ścieków z całej dzielni­
cy ... Tu jest miejsce dla trupów z ubi­
kacjt podwórzowych... Prace sa, już na 
wykończeniu... Ta cala nrzestrzeń, prze 
k,Opana została i skanalizowana podczas 
urlopu pana prezydenta!.. To wszystko .. 

rowego poszedł na dno WTaz z całą za- W ostatnich tygodniach kierow.nlc-
łogą, two nad pracami objął kapitan angiel- Dodajemy, że władze więzienne świaa 

- Zaraz ... zaraz... Gdzie teraz jeste­
€my?. 

- Przy zbiegu Gd.ańskie.i i Zielonej! 
- odparZ z dumą klierownik b,udowy ka-
aalizacji, inż. SkrzyWan. 

801ski. 

"Egipt" wiózł złoto z banku Dowoyor skiej marynarki, Damand, znany specja- czą przy tern O niezwykle wzorowem za 
skiego do Anglji. lista, który wydobył z dna morskiego za- chowaniu się w więzieniu skazańca 

Wcale nie licha sumka, wynosząca topiony parowiec "Lauretntic". zwlaszcza przy wypełnianiu przezeń po-
1,600,000 funtów szterlingów w sztabach Bank amerylkańs;ki przeznaczył ka:Pi_l h ',t. h śd - co 
i w złotych monetach utonęła w morzu. ta,nowi Damandowi 20 tysięcy funtów ruc.zonyc mu rOL-nyc czynno, . 

Poszkodowany banlk rpragnie odzy:skać szterlingów n8Jgrody za wydobycie slkar- - Ja'k wiadomo - wpływa na skrócenIe 
swą stratę i od c~terech lat prowadzi par l bu, znajdującego się w kadłubie .,Egip- terminu kary,-" 
ce ,Iilad wyd.()byc.1em okrętu. tu". . -~~-



Rozwód i ślub po pijanemu. 
Pop JugosłowIański daje 6!ub zamężnej 

kobiecie. 
Niebywały skandal w towarzystwie belgradzkiem. 
Dzienniki serbskie rozpisują się o wieI - Za mną! 

a:im ska.nclaln towarzyskim, którego Udano się do pobliskiej cerkwi, du-
sprawcą jest pop Switlicz, bardzo wesoły chowny wszedł na kazalnicę i ogłosił ze-

j i miły prawosławny duchowny z Belgra- branym: 
du, chętnie przyjmowany w tamtej,szych - MałZeństwo pani Iljany D. z jej mę l 
domach i cieszący się sławą dobrego kom żem Duszanem zostaje rozwiązane z po­
pana !i inteligentnego człowieka. wodu braku między nimi harmonji i mi-

Przed kiliku dniami ojciec SwiHicz wy łości. 
brał się w więiktSzem towarzystwie do Po tern ojloszeniu z kaza,lnicy zapa-
jednej z mierscowości kąpielowych. lono świece u ołtarza i ksiądz Switlicz u-

Używano wyci~cz~ci, a prty obIedzie dZlielił ślUibu zakochanej paa-ze. 
polało się gęsto wino, które zawieruszy-I Towarzystwo udało się z 'cerkwi na 
lo głowy biesia,dnrków. sutą ucztę weselną, a po licznych toa-

Wśród wycieczkowiczów znajdowała' stach odprowadzono młodą parę do wy 
&ię pewna piękna mężatka, której asysto najętego w hotelu apartamentu. 
wał przez cały dzień jeden z młodych li- Na drugi dzień wybuchł dopiero skan 
t~atów serhslcich. ·dal. Rozwiedziona i poślubiona literato-

Nie było dla nikogo tajemnicą, iż mło wi piękność jest żoną bogate.go właści-
dzieruec kocha damę. ciela dóbr, który wcale nie ma ochoty 

- Jakby to dobrze było, abyście się rezygnować z 'Swych praw. 
mogli pobrać - rze!kł oj'Cie'c Switlicz. ZatSkarżył on pOlpa o n~du!Życie wła-

- PomÓi mi - zawołał l!iterat. dzy, a przyjaciół, w których towarzy-
- Rozwieść damę ze starym. mężem stwie znajdowała się jego żona, o stręcz e 

ł wydać ją za literata! - wtórowali u-l nie do niemoralne.go życia. 

Str. 5. 

Zapalony wędkarz do tepielca: 
- Przepraszam pana, czy nie widział pan tam ryb na dole? 

~zestnicy. , Kilkunwstu osobom grozi skandaNcz-
Ojciec Switlicz Wlstał od stołu i zako- J ny proces. 

menderował' .~ i , 

Djabeł Da cmentarzu. Mor erca 292 ludz' 
Upiorne widmo z dramatu kinowego straszy miastecz- bandyta, podpalacz i rozbójnik 

k S· d· d . t wyznaje przed śmiercią potworne grzechy swo2ego tycia 
O W te· mlogro z!e. . i za.pisuje maiąi:ek na cel dobroczynny. 

SiedmioS1:rod2Jkie miasteczko Wilahl nym, z tkwiącym na s,o.czewce wyc!n-I Siedemdziesięcioletni Natan tIeyroth, żym, chcę więc Choć w części odkupiĆ 
laalarmowane zostalo wiadomością, ii kiem filmu, przedstaWiającym maskę fermer z stanu Ohio, czut zbliżający Się!me grzechy, zapisuję więc cały mój ma 
na cmentarzu pojawił się djabeł. .. ducha opery". koniec życia. Dogorywał w szpitalu, a jątek dla nieuleczalnych biedaków. 

Siada na świeżo wybielonym murze M!odzi hultaje przez dwa miesiące na sumieniu ciążyły mu straszne grze- W kilka chwil po tej spowziedzi Na-
1 harcuje. wyszczerzając olbrzymie zę- straszyli ludność. a nawet samą panią chy. Poprosi! więc, aby wokół jego 10- tan Heyroth umarł. . 
by. burmistrzowa przyprawild o atak ner- ża zgromadzila się służba szpitalna i zja Właściwe jego nazwisko brzmialo 

Djabla zobaczył najpierw g-rabarz wowy. wiI się lekarz oraz miejscowy sędzia, inaczej i jak wykazalo śledztwo, był 
()Otem proboszcz. wreszci~ apt.ekarz. l~. r ft II> • ""\ albowie~ ma C?Ś bardzo :vaż~ego do on jednym z najniebezpie~zniejszych 
karz. a nawet sam burmIstrz przeraZił/Id nl1lł~~~lnsteln zakąmumkowama przed śmIerCIą. bandytów, a za schwytame lego nazna-
~ię ok~opneg-o. oblicza. które zjawHo się a li'\. u u El . Zyczeniu starca stało się. za.doŚć. cz:v:ł przed 40 laty rząd alnerykański 50 
Jako Cleń i zntkało. S ~on M6d Heyroth rozpoczął spowredz: -!~ty~Ts!lę~C~~do~l~a~ró~w~n!a~gr~o!d~.~~!!!~~ Mieszkańcy omijali zdała cmentarz all Zamordowałem w mem życiu 292

1 II. w nocy nikt nie Od\\'8Ż:d się przejeż- p. f. ludzi, obarbowalem 740, napadalem da , 
'dżać tamtędy. jakkolwiek tuż obok cmen A ~. t-t Da "IS" bezbronnych, ukradłem przedmioty wy 
tarza prowadzita szosa. Nie pomody li III ~D ~. ... [r noszące wartość 150 tysięcy dolarów, 
nabożeństwo i procesje. djabel wcia,ż har" 11. lU ~ podpaliłem dwa miasteczka l puściłem 
cowar po murze cmentarnym. oowróciła z Paryża i poleca najnow· z dymem kilkuset niewinnych obywa-

Wreszcie przybył do miastecz.ka mzę sze modele na Sl!zon jesIenny i zimowy teli.. . 
'nik pOlicil i postanowi! zdemaskować Piofrl..;ows!{a 81 tel. 38-65. Majątek mÓl pochodzi z krzywdy 
szatana ludzkiej 

Wnocy podszedł pod mur cmentarny Ceny przystępne. 5 Za chwilę stanę przed sądem Bo-
I ledwie tam się zjawił. ujrzał widmo .. 
Urzędnik pr i.vPo1T1i1iat sobie. it taką sa­
mą twarz Oglada~ na filmie p. t. "Duch 
ODery". Nie zastanawiając się więc dIu Dr e Sołowiejczyk 
11:0 skręcil do domku. polożonego naprze- chor. dzieci 
ciwko cmentarza i zastal tam dwu ucz- ~z.. .~ 
niów g:imllazjalnycb. synów miejscowe- pOVd"ra~CI". 

'BW*8& 

Ka jera Chaplina 
to :%~~~i::1f GRAND .. KINA 

Rozwiązana kwest ja 
prawna. 

Dwaj adwokaci kawalerowie miea 
wspólną kancelarję i - gospodynię. Ody 
ta zaszła w stan blogoslawUony, wszczę­
U koledzy dyskurs prawny, kto ma ży .. 
wić przyszlego potomka. J ede~ z ni~b 
wyjechał do stolicy z gospodyruą, gdme 
miało nastąprć szczęśliwe rozwiązanie. 

Po porodzie nadał adwokat do swe­
go kolegi następujący telegram: Kwe­
stja rozwiązana, Melanja pOWlil~, b}jźnię­
ta, mój natychmiast po przYJscJU no 

gO adwokata przy aparacie projekCyj-1 ArtDRZE.łA l'{t;: 4, tcl. 29·35 
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Nazajutrzzrana cale miasto zaalar­
mowane zostało nową wieścią o napa­
uie w pałacu Sylwina. 

Pisma łódzkie pOŚWięciły tej sensa­
't,ii sporo miejsca. 

.,Express" donosił na pierwszej ko­
(umnie: 

- .,Smiały napad bandycki, doko­
nany w dlliu wczorajszym w palacu 
doktora Sylwina. zaniepokoił władze 
bezpieczeństwa, które ostatnio ciągle 

są alarmowane podobnemi wieściami. 

mającemi podobno ścisły związ.ek z za­
bójstwem grabarza Mality w Skworo­
wic, o czem donosiliśmy obszernie w od 
powiednim czasie. 

Wczoraj o godzinie Z-cj po południu 
do pałacu w którym była tylko stara 
:>dźwierna Józeiowa, zgłosił się jakiś 
mężczyzna w czapce urzędnika elektro 
~i i zażądał pokazania licznika, rze-

JERZY BOLSKI. 

komo w celu sprawdzenia sieci elektry 
cznej. 

W pewnej chwili nieznajomy rzucH 
się na staruszkę, zakneblował jej usta 
i ZWiązawszy ręce oraz nogi zamknął 
ją w jednym z pokOjów dla służby, po­
czem uciekł z paJacu nie zabierając nic 
ze sobą. 

Trudno wobec tego przypuszczać, 

ateby byt to napad w celu rabunko­
wym, z drugiej strony zaś policja gubi 
się w domysłach, nie mogąc znaleźć 
właŚCiwej przyczyny napadu. 

. Gdy o godzinie trzeciej właściciel pa 
lacu wrócił do domu zastał bramę ot­
wartą, drzwi salonów pootwierane, w 
patacu zaś nikogo nie było. 

Zaalarmowana pollcja przybyta na­
tvchmiast na miejsce wypadkU i po 
p"rzeprowadzonej rewizji znalazła w je­
dnym z pokojów nawpót przytorr::ną 

dozorczynię, którą udało się jednak 

wkrótce przywrócić do przytomnoścI, 
dzięki Pomocy zawezwanego lekarza 
pogotowia. 

Badana Józefowa nie mogła określić 
dokładnie wyglądu nieznajomego, gdyż 
rzekomy urzędnik elektrowni ukrywał 
przed nią starannie swą twarz. 

Największą jednak sensację wzbu­
dziła dalsza rewizja w pałacu, która w 
jednym z salonów wykryła trup młodej 
kobiety o niesamOWitym wyglądzie. 

Obdukcja zwłok wykazała, że 
śmierć owej tajemniczej niewiasty mu­
siała nastąpić przed kilku dniami. 

Szczegół powyższy otacza cały na­
pad mgłą niesamowitej tajemniczości, 

niewiadomo bowiem skąd pochodzi trup 
owej niewiasty i kto ją zamordował. 

Dozorczyni t\vierdzl, że przed przy 
byciem nieznajomego była zupełnie sa­
ma w palacu. 

Poszkodowany dr. Sylwin nie może 
również WYŚWietlić tej tajemnicy, albo 
wiem pochodzenie trupa jest mu niezna 
ne. 

Policja wszczęta w tej sprawie ener 
~iczne śledztwo, którego szczegóły 
trzymane są narazie w ŚCisłej tajemni­
cy". 

Btaszczyk po przeczytaniu tej wia­
domości nie mógł powstrzymać się od 

śmiechu.. 

Bawiło go obludne zeznanie Sylwi­
na, który ohydnym klamstwem stara; 
się odwrócić od siebie wszelkie podej. 
rzenia. 

Błaszczyk zadwul sobie sprawę z 
tego, że policja podejrzewa go o popeł­
nienie zbrodni i podrzucenie trupa ko­
biety, opierając się na zeznaniach dok­
tora Sylwin a i jego odźwiernej. 

Dalszy pobyt na bruku łódzkim 
mógl więc "wywołać przykre konse­
kwencje. 

Sieć ajentów oplątała już prawdopo 
dobnie cale miasto. 

Szukają go wszędzie. Nie może się 
pokazać na ulicy. Skąd ma pewność, że 
pierwszy napotkany przechodzień nie 
jest przebranym ajentem policji śled­
czej? 

Uciec? Dokąd? 

Ukazanie się na dworcu byłoby ka~ 
rygodną nieostrożnością. 

Tam złapaliby go napewno. 

Nagle wpadł mu do głowY szczęśU· 
wy pomysł. 

Przebrać się za chłopa i pieszo udać 
się de Skwerowa. 

Tam potrafi się ukryć tak, aby go nie 
znaleźli. 

(D. c. riol 
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Wrzesień ~n~BE~ącEm 
katastrof ł rdiSZCZ~ŚĆ. 

Przepowiednie astrologicz .. 
ne na wrzesień. 

t\\ieszl\a~a tan! nafdz~ksze ~ na101{:nJ~'niessze p~em;ona na świecie~ astr~o~'~~;zec~l~:~:~h si\a~i:~~~~~ 
) ~ r sz,ezeg6łowe prog'nozy na 12 miesięcy. 

Kas jest matą wyspą, majnc<l, dfugo- J tach, nozostaty IWi'ód t;:u1cZY. Na cz\va"ll11<l~anYCh głów, myśliwi udają się w Wedle tych przepowiedni naj'bliższa przy 
f-ci 130, kilomet1'ó\v, s.zeroko~ci ~aś 45 .ld! ty dzielI nastQPu)c p~gl:~e? Zmarłemu pclnvm. ryn.sztl1n~u na polo\vanic .. Czę- szłość nie przedstawia się d lIl.az?yt r?żo 
lometrow. Znajduje SIę na rowmku, Ille-j kladą do ust l;:wJaty I ItSCh:, W nogach' sto Uda}cl SIę ciosć daleko, wpadają do wych barwach, zwłaszcza dla Nlemcow, 
daleko od Sumarty. curo;:Jcjczyk, który i umieszczają n~u :vorek z ~YŻe111 i cia-l \,:f~gich "kamp~.H1gó~v'", z~bijają robot- ~r~yczem specjalnie kOI~stelacj~ . wrze­
p:7vbywa na tę wyspę. zachwycony I slem, potem QOplCrO grzebl" RO razem I mkow na polu I obcmaJą lm Rtowy na- SU10wa ma być bardzo DJc.-pomyslna. 
jest rozścic1aj~\cY11; się przed nim pięk- z jego "adon". Po tei o:-;t<~t:licj ceremonji l rzędziem zwanym "kris". Jest to długi Jak w-iadomo mie,siące lipiec i sier­
nym krajobrazell1, uatomiast mieszkań- hldnoś-,: k<Wic się i n~ 1cm kOl1czy się u- zakrzywiony sztylet. Kiedy liczba obdę l pień obfitowały w katastrofy kolejowe j, 
cy Sumatry nie sa, wcale wyspą tą za- roczysto:~ć. tych gtó\.v jest dostateczną, wracają do lotnicze w różnych krajach. 110ść tych 
.;hwyccni, n:ajq zaś po temu słuszne po Podczas P05;rzc bó\\' pol()wanic na domu i oddają zdobycz nac.zelnikowi. nies2lCzęśHwych wypadków przekraczała 
wody. gło'\yy lml:-:1dc· od;:;rywa wielką ro~ę, Naprzód zawiesza się trofea na domu zwykłą przeciętną normę. Ahnanach a-

\Vysp::t ]\,j?.~ odkryta została w 851 Pozostała po z!11arlyr:l rodzina żyje w zmarłego, ale po pcwn:rm czasie szczę- stronomiczny przewi,duje dalsze nieszczę 
roku przez perskiego kupca Solimana, I ciąg-lcj obawie. że duch zmarłego będzie śliwi myśliwi otrzymują je z powrotem śliwe wypadki na miesiąc wrzesień. M.ię 
który pozoslawi! nawet rękopisy, doty- ich w domu S','v'Yl1l p1'zc:,ladowal i mę- i umncowywują je na swych bambuso- dzy innymi W' okresie czasu pomiedzy 
czące swej !Hidr6ży .. Cztowie.k,. kt?ry I czy t. Dopiero ,~Iależ~)·. '-n PC'~lzi.ć tego ;lu \l:ych p!?tach., ~yś(iwi, .kt~r/~y nic nie 7 września a 6 pa!dziern.i!ka ma VI Nie?,1 
czytał to sPi~aWO~da~le, ze ZdZl\V1Cmem I ~ha z domu. l\.~tpja~l plcI1H,el1!a ocel1la· upolowalI, rzezblą dla sIebIe głowy z cz~ch wy~arzyć ~l1'~ katastr0fa :k~pl.ozjl: 
sl<onstatowac moze, ze od owego czasu ]ą według "socJalneJ nngl zmarlcgo, drzewa. Pozary, nueocze1uwa.ne wyp !l. dkl smH~rC1 
to znaczy tysi.ąca lat, nic Się na tej wy- I ile .~·tów "myśliwi" mają zł'ożyć jako Do chwili obecnej .europ~iczycy są z powodu ognia nadają horoskopowi bie 
5;Jic ni~ zmieI1Bo. j'~acze1nky i. teraz je-! danin? J.e~c.]j ~l1~li'.~r'.l Il2.c'i,~lll!l" \\ .\'IT.Ja- i b~zsi1ni .w wa!ce z tymi J11YŚhWY~11, ~~- żące-go miesiąca bardzo uiemny charak­
szcze są okrutnymi tyranamI, handel ga wlelklcJ IlOSCI pJuw. JeL.cll czlo .YlCk jlUJąCymI na. glo,,:y . . W ten sposo~ rctJ- ter. Możliwość epidemji nie ied wyklu~ 
niewolnikami odbywa siG w takim sa- I niższego stanowiska, wystarcza gdy l ska wyspa Jest SIedZIba okropnoścI. Sa·· czona. Zagramiczna polityka Niemiec, spe 
mym rozmiarze, jaje i v/tedy, a miesz- się utnie głowy niewolnikom i niev,'olni ma nazwa tej wyspy napełnia przera- cialnie zaś stosunki tć!óo państwa do Ro-
kallcy opierają siG stanowczo wszelkim com. Kiedy kapłan wymieni liczbę vy- żcniem mieszkaflców Sumatry. sli mają się w ostatnic~ tygodniach wrze 
próbom misjonarzy nawrócenia ich na śnia kształtować nieDonry·ślnie. Przewidy 
wiarę chrześcijafls!<ą,. lu~ rr~ahometalI-1 '1""1 " • wane jest równie podrożenie środków 
ską. \Vyspa ta, ktore] naJwyzszy punkt !<.Ji ..... (Ja mrowek "'V I ondynie spożywczych. 
wznosi się na 700 metrów nad poziom ~ ~ f~1i t':) • n Vi ..., II. ~ Dla giełdziarzy całego świata i całel 
l~~rzaJ. ; P?zos~ał:. ; nieIJr~~~~stę~na dla! . Od .pewnego c~~su p:a w~l7:i:'1ą plag,"" I żywi.ą s~ę z up?,dOlbaniem .padliną i od'pad i Europy alm.ana~h prz~,ł~j. m~łe pror.oc. 
~. ~zej~l~., zachorLlIc, C~I wl~l:a.c .. ". Ty~ko 11J!ekaTlIll, re·stanraCjlI, cu1uerm l lnnych 10 I kanu lIIlI1ę'sneml, ba'rd;w WIęC łatwo mogą I two, zapOWIadające "o~ywlt~nIe na gleJ-
je] gtowny. port, GUlIug SI ,Oli, sIedzib: I h:ali,. posiadających stałe OIg~~ska ciepła, ~ rozr:osić zarazlki ch~wbot~ó~z~,. dzie i podIl1~,gicr:-ie kursów". , 
holel!derskJego gUber~latora, .est w pe w mta:stach portowych AnglJI" a ZWł3JSZ-1 Jak p.rzypulSzczaJą hy,glenl~Cl an~e1s- PrzepowlooOle tedy naogoł są 'barcl-zła 
wne] m.Jerze zeUr?pelZowany. Ale wY- cza w Londynie, stały się maleńkie, bia- sy, mrówki te, zwane monomarium, za- posępne, jaśniejsze tylko horyzonty o­
starczy po~unąć SIę o parę kllometró,;, łe z odbłysadem różowym mrówki, oble-I wędrowały z krain ciepłych do Anglji w twierają się przed sztuką i teatrem, ~t6 .. 
~gr~b kraju, by ostatrll ślad Europy Zd gające ciasto rozczyni.one, chleb, bułki, transportach owoców południowych, rym almanach a'stroJog!Clny zapOWIada 
gmąLi. d (6 N' . l . l' cin,stka seT itd. A ponic'lTa'Ż owady te I polepszenie sytuacji. u nos laSY mlesz m we WSI ac J ., • 
zwanych "lmmpong". U wejścia do wsi l ~.:;r",:, :;'".I:.-:;;;~:~:~::':,~",;"":~.J,1k~.t~''- 'l'(. '}',; ")·H.b~~6I1łIł'łifil'lj~d"~r:%l~iW'e:~~~t8~ 
5tol botek z suroweg:o ociosanego ka-! ----------- ---
mienIa, bóstwo .. Adon". Bożek ma 
wstretną, odrażającą głowę i odpędza 
zle duchy. Przed każdym poszczegól­
nYI1l domem widać tego bożka. Dom na 
czelnika jest o wiele większy od innych 
mieszkc1ń, a bożek jego jest naturalnej 
wielkości. Chaty z bambusu stoją dDoko 
fa J:>;'tównego placu. Otoczone są płotami 
również z bambusLl. Na koiicu każdej 
trzciny tl~wi czaszka lud? !,a () lbo wy­
rzeźbiona z drzewa głowa. 

Na rynku widać dzieci i świnic t,1fza \ 
j:~(;e si!; w kurzu. Mę;'~czyźni leżą sobie 
w izbach, nie pracują wcale, przygoto­
wuj<\ tylko urol1 i ćwiczą się w jej UŻY­
waniu. Kobiety i nie,,,olnicy uprawiają 
pob \v-ykonywują ~rubszą pracę. 
Ch~opcy wyc1ow:nvani s:, oddzielnie 
od dziewcząt. IVUodzi chłopcy CWICZą 
się od dziecilJstwa w rzemiośle wojen­
t,ym, bo niema na świede narodu bar~ 
dziel 'wojowniczego od mieszkańców 
Nias. Całe wsie biją silę między SObll. 

Dziewczęta zajmują się gospodar­
stwem, pracują w polu i czekają na mę 
ż6w. 

\Vedlug starego zwyczaju, panują­
cego na wysrie Nias, żonę należy sobie 
kupj,;. O cent; uma WiClją się matki oboj­
g-a lla:-zcczouy\.:ll. Kied v umowa jesi już 
zawarta, narzeczony sprowadza się do 
de'1IlU teściów, ale od tego dnia nie wol­
liO mu już widzieć na,'zeczonej. Na parę 
C:ili przed weselem rodzice narzeczone 
~o UUCljq się GO rodziców narzeczonej 
I J.J';riaj~1, jak długo jeszcze córka pozo­
~tani8 \V ich uomu. Przy tej sposobności 
;:pŁ;"cn!q czcf.:ć posagu, reszta ;~aś niat­
'1<'. iest w cllli,l wesela. 

\V uroczystości wcs~l!lcj bi2fze u­
(i!i~!l CJf" wil.;~. Prowadzą naj zeGZO­
U.I ch pnd święte drzc\vo i skrapiają ich 
wodą. Poct:ITi narzeczony dotyka liści­
kici:1 z drzewa ust narzeczonej. Kobic­
t\ l:r"::,'1l0SZi\ poda runU ~,lubne potem 
?:.1sadzaja. drzc\vo przed nowym do­
lnem państwa rr;lodych. Teraz dopiero 
,aczynajq sit; \Vfa~ciwe uroczystości, 
t1' vającc bez przerwy dwa dni i dwie I 

nocy. Tat'lczą dLic(l i llOC, jedzą tylko' 
pieczon" wiepi'zowillę i piją wino pa!­
mowe. Tańco\vi po~więcaj~1 kult spe­
<:j2Jny, szczególnie dużo ta!'Jczą podczas 
pogrzebów. 

Uroczytsośd vG~n:ebowe tn"laj,l 
.:'ztery dni i cztery noce tez przerwy. 
Kiedy ll1ieszk?liicc Niasu umiera. ucle­
rzają w lJ~bny i Rongi, aby zwrócić:)­
wag-ę luduości. Z nastaniem Ilocy cala 
wieś ddilnjc przed nieboszczvkicm, le­
zącym na marac:I na n'nlm. Przez całą 
Il0C uderzają w gongi. aby u{agodz;~ I 
złe duchy. O świcie naskpLije zarzyua-! 
nic świń. VI ldórem bierze udzial C2-ry /' 
"I<ampong". Podczas gdy rodzina opła­
kuje zmarłego i opowiada o jego cno-

r-'-'~-'--------------------~--- --~~ ... _~----:----.- --_ .. 
i' 

'! 'I, 11'''CU. Podal'eWY kL!i!;a ostr::ll1'ch z,!j~c ze. słynnej pla:łY w D~2.uwlHc ,~Vc wrześl1Fu stOlice przYPlc <a. la~ w .. 11...... 



W[lor~im nie~lje)a ~~ortowa·· J~~ lna~iem koła. 
wspaniały triumf łodzianina nad exfraklasą zagraniczną 
Erxlebenem j nieszczęśliwV wypadek tego ostatniego. 
- T. Z. S. po raz wtóry zwycięża w sztafetowym 
wyścigu Łódź - !(aHsz - Łódź. Mistrzostwo Tow. 

O · k' " 'ł gnls o • 
Wczorajsza niedziela przeszła pod Przedbieg III. 1) Szmidt (Union) 2) 

znakiem kola. Wymarzona aura zwabi- Raab (Rekord) 
la imponujące rzesze widzów do Iiele- Przedbieg IV. 1) Brauner (Resursc7) 
nowa na międzynarodowe wyścigi dy- 2) Engel (Szturm) 

~~~~~~~~~~~~~~ 

meczu , I 
rta1 ~ 

Jaki będzie wynik 

,Turyści-
Patrz jutrzeiscy konkurs sportowy "Expressu Wieczornego" 

~iireiiiiiiiiiiii9i;iai*i**F**WMiiiiiiE,B, .. iii"ii,i.i~.iiMii#iiijiii .. ii·:$i; .... iiii-ia&iidmii~ 

Hakoah-Makkabi (Zgierz) 7:3 (2:2) 
stansowe za dużymi motorami i wielu i Przedbieg V. 1) Patzer (Rapid) 2) Ładna gra zgierzan świadczy o dużym rozwoJ·u sportu 
wleul "rycerzy tsalowych rumaków" Beck (Union) 
TJa szosę, gdzie się odby'wały: wyścig Przedbieg VI. 1) Staśkowski (Resur footbalowego na pro\vincji., 
sztafetowy Kalisz - Łódź - Kalisz o sa 2) Kapłan (Union) Prowin<:j,onalne dru:tY'IlY ok!!:ę.gu ł6dz- Niezłym okazał się IrOwn1~ prawy 
mistrzostwo towarzystwa "Ogniwo". Międzybieg I. 1) Zerbe, 2) Ende, 3) Mego coraz częściej zabierają .gl'os. łą'czmik oraz lewy skrzydłowy. 

Wszystkie imprezy udały silę znako Raab. , Mimo, U; nie posiadają one takich wa Z dutem ~:)'oświęcenlem brondł bramki 
micie. Międzybieg II 1) Szmidt 2) Engel 3) runków rozwoju jak kluby lokalne, to je swej lewy dbrońca zgierza n, \który rozpo 

Przed południem bawiliśmy na szo- Kapłan dnak wykazują duty zasób energji i czy- rządza ślicznym i dalekim wykopem. 
sie i mieliśmy sposobność zaobserwo- Międzybieg III. 1) Patzer, 2) Placek nią z dnia na dzień kolosalne postęlPY. W Hakoahu na wy,s.okości zadania 

h 3) St śk k· ~ ' Wystarczy rzu'Cl'ć oki ....... na Pftlk! ..... 'l·_ stali jedynie mł.odociany llchtenstein i wania, jak bardzo rozpowszec nionym a ows l .....u ClJVjwu - Rapalskt 
jest rower w okolicznych wsiach i mia- Milędzybieg IV. 1) Brauner, 2) Beck, ce, Zgierz lub KaUsz, by przekonać się, Reszta me wyłączając nawet Ed&au 
steczkach. 3) Zerbe te młode towarzystwa sportowe doko- ma II, zawiodła moono. 

ł l d . t . nały w dl\lgu ika:6tldegaok!!:esu czasu balr N1'e nale"'y dZI'W1'Ć "':ę t-u -cjal-.le Sporto.wi kołowemu należy wróżyć Pina przynosi a ne ZwyClęS wo mI dzo dulŻo. h r. d ""'~... -r-
k 

kry'lll 
już w najbliższej przyszłości zdobycie strzowi województwa łódzkiego Artu- Najlepszym tego dowodem S2\ wyniki Hakoa przecho Zł obecnie clę! ~ -

pełnego praw<;\. obywatelstwa. Poczekaj rowi Szmidtowi przed Zerbem, Patze- jakie drużyny prowincjonalne zyskują z ZYS,Wlększośt jej ,,~6w" uległa w OIl!Itat 
my, a zobaczymy, że z chwilą lepszego rem i Braunem. naszeml klubami. nich czasach mniej.szym luJb większym 
stanu dróg, ilU entuzjastów sportu lwlar BIEG AMERYKAŃSKI W ~hi~łym tY'go~n:r star8; i rutyno~ kontuzjom, tak te rueobsadzone rezerwą 
ski ego wyruszy na szosę. Życzymy so- dla kolarzy, którzy w przedbiegach bie :~~ar:ł~~:;~~~~ :e~:W-~eki~:~e zX fOZycje, łata ~Jdd Hakoahu pieIrWs%}'m 
bie mieć szosę taką, ja~a jest od Alek- gu głównego nie wpadli do międzybie- wi~ytuje Burzę w Pabjankach i o~UlSzcza epw;i;':; to nate:~1nłe ujetndlie na: 
sandrowa przez Lutomrersk do Łasku~ gu przyniósł zwycięstwo Milsteinowi bO'lSk.o ~ horend~lną przegraną 6.1. I całą d!l"UJŻynę !która nie mooe zdobyć się 
n~ której odbyty odbyły się :vcz~raJ (Union) przed Rettigiem i Baumgartem NIe Jest to Plea:w.szy wypa,de~ wysc obecnie na t~ką gl.fę na jaką stać ją by-
m!strzostwa klubowe tow. "Ogmwo. (Union) w czasie 1 m. 443/5 sek. lkocy~ro~egŁoódZWYk cIkę'st~ak ,gO&ptO arzy z , ło do niedawna jesz~ze. 

P b· d' . b ł prOWIDCp. ..z a rODl,.a spor .owa no- Przebieg zawodów z :p~tku nudna 
rze leg ma wczorajszego y na- DEMI POND towała JU! rue)ednokrotn:le wysokocyfr<>- . Ju.t w 3 mJilllucle HarŁsark N.obywa 

,tępujący: przynosi ładne zW;Cięstwo, rokujące- w~ p.?razlki drużyn łoka~nych na pro- ~rW'Szą :bramkę dla 'miejscowych. 
mu wspaniałą przyszłość Staśkowskie WlJIlC'JIi... Hall{Oah he.rustannie naciera. Goście, M~ędzynarodowe 

wyścigi dystansowe 
w Helenowie 

mu z Resursy przed Endem (Ł. K. S.) i r.. niept"zyzwycza.jeni wi'dać do obce~ te:re 
( ) W b t E a dobry lPom~ł wpw'ła Hakoah ł6dz nu grają % dużą U'e\lllą. Liczne ataki Halko 

Plackiem Ł. K. S. . iegu ym n- ka sprowa'dzając w sobotę ZJgiers'ką dru ahu ko:d<:~ się drugą, brmk", zdobytą 
gel (Szturm) "wysypał" się. żynę Makkabi. przez Edel>bauma H. 

Handicap na przestrzeni 1,600 mtr. Nie je'st to 'Copa-awda dnńyna zlbyt sil Powoli jednak t gOście przychodzą 
wygrał jego "specjalista" Artur Szmidt na, niemnie; jednak stanowi zdolny i do gł.osu. 

Pierwsze w r. b. międzynaordowe pierwszorzędny materjł, ktÓlry w najlblit W 29 minucie 2lddbywa lewe ei1m-zy .. 
wyścigi dystansowe za dużymi motor a , • < t' szery przyszłości stać saę może dla Łodii dło zgieuan bramkę, a w 2 minuty pót-
mi, z powodu nieobecności chorego J ó- W y SC ~ g a z a m o o ram, spodowej tym, 'Czym jelSt dotychcza1!l Bu- niej lewy łącznik ostrym strzałem wy_ 

f L b k l . pol rza, tj. poo,trachem druiżyn B li C klaso- równywuJ' e. ze a angego, ez 011 mrencyJ11ego - WYS'Cl'g dystansowy za dużymi mo-
l d wych. Tempo st8lje eięcoru ostrzejsze. 

ski ego polskiego ko arza z prowa ze- torami na przestrzeni 10 klm. wygrał Makkabi .zgierska pOZOłstawiła po so- Po zmianie stron Hakoa'h ~d~bywa 
niem przez motor, wypadły mniej oka- Erxleben, wyprzedziWSZY Burno o 700 me jaknajlepsze wratenie. jułż w 8 minucie bramkę ze strzału dosko 
zale, niż się sp~dziewano, dost.arc'Z~I~ mtr. w czasie 9 m. 48,6 sek. Nader sympatY'c2'Jlla ta jedenastka nale sńę zapowiadającego Li'Chtemteina. 
jednak zebranej mas~wo pubhcznoSCl Bieg na 20 klm. był jednym wielkim swoim pełnym taktu zachowaniem się na Goście z)"Skują karny niewyzy..slk any. 
wiele dreszcz!. ?mocJl.. Przedew, SZy.st- su'lrcesem łodzianina, Burno, który w boisku, zdobyła sobie w zupełnośd, co- W tej fazie przewa!Ża Makkabi. Owo 

dk -1 - I' prawda nieLiczn.ie ze'braną na meczu tym cem jej licznych atak6w była jeszcze je-
kiem. po ·res l~ • n~ ez

y
p ;~Wel~Ylne\czasie 19,44 wyprzedzil O 35 mtr. znako publiczność. dna bramka zdobytŁa przez Śl1"odkowcgc 

ZWYCIęstwo lo Złan na e I sa urno mitego Erxlebena prowadzonego przez Jeżeli chodzi o ocenę !poszczególnych napastnilka. 
nad jednym z czołowych Iwłarzy z pro- l-ł t . ' jednostek, to w pierwszym rzędzie wy- Gośde opadają nie,co n'a siłach i Ha-

f • E lIar Wiga. l -:I'k t 'k wadzeniem p.rzez mo or, memcem rx- Ostatni bieg na przestrzeni 40 klm. mienić lIla eży śrou owelgo napas nr a, koah ulrnuje inlcjatywę w swoje ręce. 
I~benc~ W blegu na .20 kI.m. W ~s.tat- zakończył się dla sympatycznego go- . g<racza D dużym talencie piłkarskim. R021poczyna s:ię normalne bombardowa-
mm biegu zdarzył SIę meszczęshwy ścia niemieckiego jak już wyżej wspo- PO'siada;ią~ taki,e z~t.ety jak dO'bry I ~e bramki zgie~zan 1. Halkoah .zdobywa 
wypadek niemcowi. Prowadząc przez 'lell's'my tragl'cz'nl'e. start do 1>1,11<1, osiry li. celny 'Strza'ł na Jeszcze 4 bramkl. 

ca y czas na wlraz~, p~ a mu ~p , We wszystkich 3 biegach Oksiutycz treninlgu stać się godnym bronienia na- Sędziował b. dobrze p. Piets'ch. 
t .. k ona mn , bramkę, ro.o:że piłkarz ten przy pilnym I Ostateczny wynik 7:3 dla Hakoah. 

wskutek czego łamIe SIę obręcz i zna- ze swym stayerem Jastrzębskim nie 0- wet barw Łodzi. S. K. 
komity ten kol~rz ~pada w oc;ach degrali żadnei roli. 

przerazonel p~b.lic;no~ci Organizacja zawod6w wzorowa. 
! roweru talc nreszczęsbwle, iz przyby-
łe pogotowie odwiozło go do szpit~Ia 
tm. Poznańsldch. 

Zamiast Langego warszawskie towa­
rzystwo cyklistów delegowało Oksiu­

Bieg sztafetowy 
Łódź-Kalisz -Łódź. 

tyczna i leadera Jastrzębskiego, którzy Drugi, doroczny wyścig kolarski roz­
na torze wogóle nie egzystowali. Przed stawny urządzony staraniem Tow. 
stawiali oni najgorszą wog;óle, jaka Warsz. Sykl. w Łodzi na przestrzeni 
egzystuje klasę. Łódź - Kalisz - Łódź przyniósł dru-

W biegach spronterowsl~ich boh~te- gie zwycięstwo osadzie Tow. Zwolen. 
rem dnia był mistrz wojewodztwa łodz Sportu przed drużyną Ł. K. S.-u i Tow. 
keigo Artur Szmidt, który wygrał bieg Warsz. Cyklist. 
główny i handicap. Niespodziankę spra Wyścig powyższy udał się znakomi 
wił młody Staśkowski z Resursy, zwy- cie i był przeprowadzony wzorowo. 

Siła (kamb.)-lgierz T .S~O~ ,4:1 (2:0) 
Z~ierz. 5 września. gc też' sędzia wykluczyl z gry za nie .. 

W dniu wczorajszym Zgierskie TSG sport.owe zachowanie się na boisku. . . 
wizytowało na swym bois'lm lódzkę S:- Pl e.rws~a bramka ~ad~. dla ~:ly ]Ul' 
tę, która wystąpi·la z 6-ma .~nczami z w 8 m~nucle ze strzały ,,-::cho~a. NIcow a· 
pierwszej drużyny. ne i me mo~ą P!zynle~,C, efe'(,tu. 

Przez cały ciąg; zawodów S:1a miara W 16 mmuc.le z~skuJne S~l :t i~ru ;G\ 
znaczną przewagę nad swym Dr.leciwni- bramkę po ładme Stl zelo .. ym l w c C \\ o 
kiem i głównie dzięki ,grze faul, kt6rClI n

y11J,' . . .: , l ! 
sc:dzia Humit w zarodku 'nie mOgl,l prze I, o. ~mla11le s tron zglerzan l" ata ~u J ą 
waga ta wyrażona być cyfrowo. Dziwić czę~cleJ, le.cz n:a to ,~J(Uteczni(~ . . W teJ . p~ 
się należy mocno zarządOWi S:lv. że nit łowle .uda~e SJę SJl~ zdo~vc, Jes zcze '-' 
stara się wykluczyć ze swego Q;rOTla n:e· bramkI zas gOS~O~al zom . .1 edr: ,\;::, : I 

które jednostk" które psuja, harmo11ję w 9sta!eczny.~~ ,, ~ltat . 4.1 ~ld. ~' ~<J: , 
cięzca przedbiegu szóstego biegu głów 
nego i demi-rond'u. Wyniki techniczne 
przedstawiają się następująco: 

całej drużynie. Do jednostek tych ll ćl le-I vV ~l l~ :vYI ,ozn lJ a Sl~; Obl~l.~,_ ., rod cK 

Kola "'ł skl·e mistrzostwo ży w Pierw.sZYl11 rzedzie S. ChOll które· l pomocy. l. sr odkowa ~roJka ata.'~Ll : 
~ I __ .' < -IQ" ~ U I?lCJscowych n a jlep szą częsc:ą dn i 

I!llIMitlll1~lL .. t~ żynv Jest oblan a . 

Tow. "Ognisko". dobrze i zwycięzca przybył do ~etYI . Zawody ~~~~:==a Wyścigi kolarskies 
GIEO GLOWNY 

Przedbieg I. 1 Ende (Ł. K. S.) 2) Zer 
t{e K. (Szturm) 

Przedbieg II. 1) Placek (Ł. K. S. 2) 
~rp~ J~ !Sztur.m1 

W dniu wczorajszym odbyt się na svnezy i w bardzo dobrym czaSIe 1 ~ 
szosie Aleksandrów - Lutomiersk - godz. 47 m~nut. . Zwycilężył Bła~~c~~k U2rifi~~ PhanRitm~ 
task, na przestrzeni 50 klm. wyścig o pr~:~ DOl~zalskm1. (w 3~ se~(. POZ~leJ), Ulu ~~ m ~,I l!~B~~iIU~u 
mistrzostwo Kota Tow. Sportowego \~lsnIewskl1n (2 mm. za bYClęZCą) l fl- to naslęprDY GDA NI\ MINA 
"Ognisko" (Związek Drukarzy). blchem. s;;l:Iagier i\ " U-l!. 

.wyścig udał się nadspodziewanie Organizacja zawodów wzorowa. PREMJERA JUTRO: 



~tr . a.. 

Maturzysta .. złodzłeiem zawodowym. ~oko.wania 
Po otrzvmauiu świadectwa dojrzałości, zaczął kraść ZlnOWjewem 

z zamiłowania. nem 

między 
a Stali-

Manew y niemieckie 
nad Polską granicą. 

Gdańsk. 5 września. 
Rozpoczęły się we Wschodnich Pru· 

Z Warszawy donosza: cle, wyszły na Jaw sensacyjne szezeS!:6-
Kierownik roh6t praktycznych w 0- Iy. Okaza~o się, że aresztowany mt,o­

grodzie pomo!o?:icznymprzy ul. Nowo- dzien!ec, Józef Jankowski jest synem 
J.;rodz'l<iej, p. Julian Adamski ..usłyszał o komisarza policji z kresów wschodni-ch 

Warszawa. 5 września. slech nad granicą polską w obecności n{e 
Z Moskwy donasza. iż pomiędzy ZI- młeckiego ministra wojny. Gesslera. ma· 

nawiewem a Stalinem tocza się rokowa" newrv wojsk, konsvstujących na terenie 
nia celem zażegnania w partji komun i- Prus Wschodnich. Biorą w nich udział 
stycznej. Wynikiem rokowań ma być 2 i 3 pulki piechoty. dopełnione do sta­
pozostawienie Zinowiewa na czele Mię- nów wojennych. następ.nie wszystkie ro-~\vic ie trzask łamanych ?:ałęzi. Ukończył ~imnazjum w Wilnie. Po 

Ktoś ~ospodarował wśród grusz. zdanIu matury zaczał kraść. OjCiec pla 
Cicho. kierując się znanemi sobie cif kilkakrotnie kaucje, wreszcie wype­

~cieżkami, p. Adamski odciął złodziejo- dzif ~o z domu. 

dzynarodówki. dzaie woisk Domocniczvch. 

Muzeum Reymonta 
w Skierniewicach. 

w; droge do oarkanu i przyłapał 2:0 na! Jankowski mia,' już w Warszawie do 
~orącym uczynku ladawania 2:ruszek do czynienia z sadem i to trzykrotnie. Pier Monopol Opl-umowy 
worka. wszy raz skazano ~o na 3 miesiacł wię-

Był to 19-1etni młodzieniec. Niepo- zienia, następnie na 4. wreszcie na pół W Ros·.-
wodeznie tak gO speszyło, Iż nie próbo- roku. Nie siedział. bowiem zrozpoczo- 1 • Warszawa. 5 września. 
wat nawet uciekać. Potulnie ruszył do ny ojciec składał za wyrodnego syna . Sejmik powiatowy w Skierniewicach: 
]<omisariatu. prowadzony przez p. Adam, ~warancje pieniężne. Moskwa, 5 wrześma. przystępuje do otwarcia muzeum Rey-
skiego. Obecnie mlody Jankowski jest poszu- . Rząd sowieck! postanowił wprowa- mo,nta.. Muzeum to ~tanie w .samych 

Podczas badania w ll-ym komisarja- kiwany przez sądy wileńskie. dZ1Ć monopoloPLUmowy. SkIermewicach i będZie zor~anlzowane 
• •• • Z dniem l września tylko monopol w nowobudulacym się ~machu se.lm1ku 

NIewyraźna sytuacja W GrecJI ma pra.wo zakupv:wania J sprzedawania\Zawlerać ono b~dzie pamiątki ~wI~zane 
• wszelkIego rodzaJU narkotyków. z pobytem Reymonta w SkiernieWicach 

jako urzędnika kolejowego, ora~ szcze-
Wiedeń. 5 września. siebie wpłynać czynnikiem nieodpowie- gólnie piękne okazy tamtejszego artysty 

Wszystkie dzienni'ki bialo~rodzkle dzial'Ilym. ja,k to się zdarzyło w r. 1922, Ile w~gla wwiezl-ono cznego przemysłu ludowego. 
zgodnie donoszą z Aten, że stosunki mię- ~d"'" Pan~alos iądał kary śmierci dla "'t .............................. . 

dzy jen. Kondilisem a jen. Plastirasem wszystkich ministrów greckich. do Angl ji. 
~oraz bardziej srę zaostrzają. Donoszą dalej. że jen. Kondilis jest w ' 

Plastiras żada ukarania wszystkich zata,rlnl z przywódcami stronnictwa We Londyn. 5 września. 
wsp6łpracownil}{ów Pangalosa. KondiJ.fs nizelosa. Kondilis stanowczo zaprzeczył (ATE.) Ministerswo górnictwa poda 
zaś chce przekazać te s,praw-e komisji wiadomości. jakoby kazał uwięzić weni- je, że od początku maja do 28 sierpnia 
śledczei. ot zelistów. r. b. przywieziono do AngIji 7 miIjon6w 

J 

Oświadczył on. że nie chce dać na 600 tysięcy tonn węgla. 

CASI 
i dni lIastępnych Wspaniały superszlagier w IO-ciu wielkich aktach 

według słynnej powidei o tym sam,m tytule ABBE PREVOSTA. 
Przecudny ten film wykonany jest przez słynną, największą wytwórnię niemiecką -.UFA· w Berlinie 

ze::~:~~wo LV Ą DE PUTT_ 
I JeJ partnerem, W GA ·DAROWEM 
rasowo-pięknym. U • 

Ucieczka z klasztoru, deportacja I uwolnienie .Manon· z rąk żołdaków przez 
zrewoltowane tłumy pobudzają nerwy do najwyższego napięcia. Scena śmierci na 
rękach ukochanego, błagającej o łaskę .Manon· w wykonaniu Lyi de Putti zmusza każde 
go do płaczu. Imponujące zdjęcia przepysznych moment6w akcji nie pozwalają oku ani 
na chwilę wypocząć. Początek seans6w: godz. 2-ej ostatn. o g. 10-ej. 

Orkiestra symfoniczna uzupełniona nowemi siłami pod kier. p. L. Kantora. - Sala wentylowana mechanicznie 

- Od g. 4.30 do 6 wszystkie miejsca 50 groszy i 1 zloty. 

zkoła Muzyczna HAll~ t~~lł~HKH 
Dokł6r Dr. Dr. med. 

«1ft} AEM M 
spieszcie do mnie. gdy! w przeciągu 
1 go miesll\ca nauczam kroju li szycIa 

uetę t.Ue b ehtnlarslwa . W. !~!~~!~ki ~T~J1~JJ~~ n ~ ~ n J
AK TAM Sx. panł 
względem manufalt 

tury? Na raty! 3050 
lutnie wszelKie to­
waly najtaniej się 
kupuie u Leona Ru 
baszKina, KilIńskie­
go 44, tel. 3f>-48 

Art. PAULlNY BERLINOWEJ wyzw. 
w Łodzi, narutowicza 47, m. 16 

lapisy kandydatów (ek) przyjmuje kancelarja codziennie od 11-1 
i od godz. 3-5. 

Składy Elektrotechniczne 

"ELEKTROPOL" 
A. SZCZEKACZ, ul. Zawadzka 18-a 

polecalll wlz.1kłe małerlaly ła.tall1cylae po ceaach f.br. 

ur. mea. 

BRl~N 
P. P. monterom apeejalnlP rabat. Pnłllltl1llnU/" Nt 23, __ : _______________ -= tel. 40.26 

-I-Radio Dum-l-
PREZERWĄ TYWY 

najlepsza marka światowa 
Llldać w składach apteqnych 
Hptekach. perfumerj8("h I w skła· 

dach optyc%nych. 

Specjalista chorób 
skbrnych I wene­

rycznych L eennie 
ŚWIatłem, (Lampa 

kwarcowa 
Powrócił. 

Przyjmuj_ 
od 9 - 11 
i od 5-- 8. 

K.rol. 8 m 15 lewa oficyna II piętro 
od ~odz. 12 - 3 p. p. 

Z powodu wyjazdu 

~~ ~~~l[~AHln 
, ,PIWIARNIA" 

u!. Kilińskiego 64. od ura1.:. 

Krawiec damski 

"Nlrenberg" 
KONSTAI'łTYl'tOWSKA 24 

prawa oficyna, l wejście. II piętro 

wykonywa wszelkie roboty pod. 
ług nainowszych żurnali. 

-- Palta w cenie zł. 80. --

Choroby .~órne Choroby skórne 
weneryczne . . Szkolna N! 12 

i moczopłciowe \ll~sow, we~e~ycz Choroby skórne 

Gd I b 42 ne 1 moc:zop clowe WłOSÓW wenerycz· 
anSnB:. • (leczenie światłew ~e I nioczo~łclO'~ 
!->rzYJm~ll!. Lampa kwar.cowa we leczenie świat. 

od 8 do 10/, r. od I promleOlarrl lem (Rentgen lam-
2-2.45 p~ . I od 8·9 .rłO~tgena. , pa kwarcowa) eLeK-

wl~cz. PrzYImuJe od 9-.: trolerapia. Przyjmu. 
! od 5-8 je od 6-9 w. 

-----_. Dla pań od " - t. Panie 04 12-3 pp. 
04dtlelna poc%e-

kałlna. 

812 31 

[nleczarnia dl) sp.rze 
dl dania z wyszyn 
kiem piwa w cen-

Dr. med P a trum miasta. Wlado a nn mość Sienkiewicza 

l II fi I [ l do 18 u taolcera 6 U U Dr. me~. 

C •• I.I.I ••• 4.l. fta'ow~ki n!~~!~a~~o I Lok.'e • 
Tel. 41-32. 'feleton 27-81. Sluklwana . Zgła E4EJU:r.t't'MM 

(bnro~y skórne. fe 1PRcjałista choróh uszu, szać się tylko Inlk~~e ~~:OJ~o;::; 
Dr. med. RBrycznB moczoulclowl: DOSa. aardła ' Dłut Z plerwszorzęd roddoie lub wprost 

Z R k I · L~tzenJ~ sztucz- . nemi rekomen od !!ospodarza sub . a o w s {I avm . sloncem wy' Roodantyr.owska 9. dacjami Pań- Autokoncero Kiliń.-
zynt,wetn. .. .~ , 11 11 skiego 8, Lesz-

.. • Przyjmuie od PrzYJmuJe od 1"2:) (a m: 'czvński 

Powrocl' g.8dolOrano do 2 1 odfJ-7. 3 piętro, Iront ---------
• . 5 8 od 1-3po poło 

Konstantynowska 9, Tel. 27-81. l od - w. l 15 

Prenumerata: W l.odzl zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa ~ zł. O ł . ZWYCZAJNE: 8 ~r ... :",Ier~z mi\lm ,tr ,wy lU stronie 10 $Z Blt.t W TEi(SCIE: 40 gros7y %I wiersz młl!m 
DUOIięcznie. - Zagranicll 7 złotych miesięcznie. _ g OSZenla· (na stron.e 4 ~zi'.ltv): NEKROLOGI I NADESŁANE: 30.gr. z. wiersz milimetrowy rn_ atronie 4 sz oolt .• 

0
,,- . do d 30 d • Zuęczynowe I .. ślub.n. po tekŚCie \1) tł. Z,m'.lscowe o ~o proc. Z_gran. o 100 proc , d/ot. Za terminowy) 
Wlouenle omu .roszy. -...-_ dNIr: o~loszeó admlnlstr. nie odpowl.da, Drobne 10 \(r. Pouuk lw~pie procy 5 ~roszy . Naimnlejue 50 lir. 

~ 
Redakcja l Admlnfstracja Piotrkowska 49. II Godziny pl"~vięć redakcji 6 - 7 II Ogłos1:enia kolorowe (mi- ~ 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 - - po 'Poł. Rękopis';w niezam6wio- nimalna Vlielkość ćwierć 
Telefon administracji 2:2-14. - - - - nvch nh zwraca się, - .... - strony) 100 procen ~ dra-:tei 

5C ,X· • --- -- t 

weioJlkami .ReJ:ll&bllki" Uleli. Piotrkowaka ~ Tloc:ula l>ioukoww 1~ RedaktDr gdQOw. J~f BIWII&ao 
........ .. ,5 \ 

Z. wydaWJaictwe .R_lNIblila- Sp. & o~r. eclp. w. PoWr" 


